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Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  7. kwietnia. Odpowiedź prezydenta 

rady ministrów na pismo czternastu książąt kościoła 
oświadcza, iż obowiązkiem rządu jes t  zachować pełną 
uszanowania powściągliwość przy obecnym stanie 
sprawy tyczącej się projektu ustawy o małżeństwie; 
wskazuje na artykuł 14. i 15. ustawy zasadniczej, 
które są na przyszłość rękojmią niezawisłości ko­
ścioła w kwestyacli nauki wiary i w wewnętrznych 
sprawach kościelnych. Równie jak rząd nie myśli 
przekraczać granic władzy państwa, tak też nie może 
on podawać ręki, by podobne przekroczenia z innej 
strony nastąpić mogły. Rząd nie widzi się przeto 
spowodowanym wchodzić w dalszą część pisma książąt 
kościoła.

P a r y ż ,  7. kwietnia. „P atrie“ zaprzecza po­
głoskom o dyplomatycznej interwencyi Francyi w kw e- 
styi szlezwickiej.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
Jego Exc. Pan Namiestnik nadał opróżnioną 

prowizoryczną posadę koncepisty przy m agistracie 
król. miasta Lwowa aktuaryuszowi m agistratu E uge­
niuszowi Gromnickiemu.

Lwów dnia 6. kwietnia 1868.

Jego Exc. minister sprawiedliwości nadał opró­
żnioną przy sądzie obwodowym w Przemyślu posadę 
dyrektora urzędów pomocniczych Piotrowi H o r ­
o ń s k i e m u ,  adjunktowi dyrekcyi urzędów pomo­
cniczych przy sądzie obwodowym w Tarnopolu.

C z ę ś ć  i l i e u r z ę d o w a .

„Volksfrd.“ podaje w całej osnowie odezwę 
14 książąt kościoła (kardynał Schwarzenherg, k a r­
dynał Rauseher, landgraf Fiirstenberg, książę arcy­
biskup ołomuniecki, Fr. Ks. Wierzchlejski arcybiskup 
lwowski ob. łac., Szymonowicz arcybiskup lwowski 
°brz. orm., Litwinowicz arcybiskup lwowski obrz. 
gr. kat., Forster książę biskup wrocławski, Rudiger 
biskup z Lincu, Riccabona książę biskup trydencki, 
Gasser książę biskup z St. Polten, Gałecki, wika- 
ryusz apostolski Krakowa i Zwerger książę biskup 
2 Seckau) do prezydenta ministrów księcia Auers- 
Pcrga, datowaną d. 30. z. m. a dotyczącą wykładu 
ustaw zasadniczych państwa. Powiedziano w tej 
ustawie, że powołani reprezentanci kościoła nie mogą 
Patrzeć obojętnie na objawy opinii publicznej co do 
ustawy zasadniczej względem władzy sędziowskiej.

'erwszy artykuł wspomnionej ustawy: „W szelka ju -  
r ysdykcya w państwie wykonywana będzie w imie-

■ ®!u Cesarza", możnaby tak rozumieć, jak gdyby w obrę­
bie granic Austryi nie było żadnej innej juiysdykcyi 
tylko ta, która wykonuje się w imieniu Cesarza, za ­
tem  przez władzę państwa i na mocy prawa pań­
stwu przysługującego. W prawdzie utrzymywano tylko 
2e przez ten  artykuł jurysdykcya kościelna w rze ­
k a c h  małżeńskich stała  się niem ożebną; ale b io- 
r ?c osnowę artykułu w tym duchu, w jakim znosi 
kościelne sądy m ałżeńskie, wynika z niego jeszcze 
więcej, zawierałby bowiem orzeczenie, że w Austryi 
°djęte zostało kościołowi katolickiemu prawo wyda 
Wan,a samodzielnie decyzyi obowiązujących jego  
członków. W ładza wyrokowania o prawach je s t nie- 
zaprzeczenie jurysdykcya. W szystko o czem kościół 
S5łdzi na mocy swego od Boga otrzymanego posłan­
nictwa , opiera się na nauce wiary, obowiązkach su­
mienia i prawie wspólnictwa kościelnego, leży za 
tem  po za obrębem  władzy państwa i schodzi się 
2 nią tylko w niektórych wypadkach, mianowicie gdy 
Potrzebuje jej pomocy do wykonania wyroku 
Orzeczeniu ogólnemu nadano m yśl, w skutek k tó ­
rej kościołowi austryackiem u nie zostaje

tyle, ile mu przyznają powszechne prawa cywilne, 
ponieważ pozbawiony został prawa rozstrzygania sa­
modzielnie i samoistnie w swoich własnych sprawach. 
Ustawa zasadnicza o powszechnych prawach obywa­
teli państwa zawiera nie mało ustępów jeszcze ogól­
niejszych i jeszcze mniej wyraźnych, a chociaż żadne 
z nich nie jest tego ro d za ju , aby wyrażało zaprze­
czenie kościołowi jego praw, to jednak nie jedno 
jest tego bardzo bliskiem. Nadto możnaby udowo­
dnić, że wiele z tycli ustępów opiera się na pojęciach 
przeciwnych duchowi chrześciaństwa. Podpisani są 
jednak dalecy od przypuszczenia, aby rząd cesarski 
miał od kogokolwiek żądać coś takiego, przez coby 
granice władzy państwa zupełnie nieuwzględnione 
były. Ustawa zasadnicza może określać tylko cy­
wilne prawa i zobowiązania prawne. Ostatni ustęp 
odezwy opiewa następnie:

Gdyby żołnierza uważającego wojnę za nie­
sprawiedliwą lub niepożyteczną uwalniano od obo­
wiązku walczenia, rozpierzchłoby się niebawem całe 
wojsko; cokolwiek żołnierz myśli o walce, i cho­
ciażby nawet miał powody tak myśleć albo nie, obo­
wiązany jest być wiernym swojej chorągwi. Tak 
samo rzecz się ma z urzędnikiem. Jego czynno 
ściami urzędowemi kierują tylko przepisy któremi 
ustawy określają prawa i obowiązki, jako sędzia ma 
je  badać, a starać się o ich wykonanie gdy mu jest 
poruczona władza wykonawcza. Z wyjątkiem wy­
padki, gdyby mu nakazano czyn sam w sobie nie­
godny, może sprawować swój urząd z spokojnem su 
mieniem, a gdy tak czyni, dotrzymuje swojej przy­
sięgi co do zachowywania ustaw. Nie jes t  on obo­
wiązany uważać ustawę za odpowiednią i sprawie­
dliwą, a tem mniej przyswajać sobie pojęcia o p ra ­
wie i obowiązku w skutek których postanowienia p ra­
wne okazują się być usprawiedliwionemu To wynika 
z natury rzeczy ; zbytecznemi byłyby tu objaśnienia na 
przykładzie. Biegły w prawie jakkolwiek niekorzystnie 
sądziłby o konkordacie, nie zaprzeczy że jes t  on ustawą 
prawnie obowiązującą. Ale nie tylko przed d. 21. marca 
nawet nim jeszcze jedna z dwóch izb Rady państwa 
oświadczyła się przeciw konkordatowi, wielu urzę­
dników państwa stanowczo przeciw niemu występo­
wało. Rząd cesarski dalekim był od upatrywania 
w tem złamania przysięgi, lub nawet kroku niesto­
sownego, a z tych którzy owe zamachy naganiali, 
nikomu nie przyszło na myśl przyznać, że tu  złama- 
nem zostało przyrzeczenie zachowywania ustaw. Nie­
wątpliwie wszyscy ci urzędnicy państwa zachowy­
wali zawsze statecznie ustawy z d. 5. listopada 1885 

8. października 1886 o ile dotyczyły one ich czyn­
ności urzędowej, i czynią to nawet w tej chwili; ale 
eż właśnie do tego są przysięgą zobowiązani. Toż 

samo rozumie się o zobowiązaniach które na u rz ę ­
dników państwa wkłada ustawa o ogólnych prawach 
obywateli państwa. Ze od nich słusznie jes t  żąda- 
nern, aby we wszystkich swoich czynnościach zacbo 
wywali powagę i przezorność, to się tamtemu nie 
sprzeciwia.

żnioną do zapewnienia, że Jego ces. Wysokość Arcy- 
książę Albrecht w czasie ostatniej swojej bytności 
w Wiener-Neustadt nie wzywał burmistrza do siebie, 
ani też żadnych podobnych nie robił mu pogróżek.

„Fremdenblatt“ z dnia 3go b. m. powtarzam.
z korespondencyi francuskiej do „Koln. Ztg.“ donie­
sienie, „że członek wojskowy francuskiej ambasady 
w Wiedniu Merlin, który towarzyszył Arcyksięciu Al­
brechtowi w jego podróży inspekcyjnej po Austryi, 
o stanie armii austryackiej bardzo niepochlebne dal 
zdanie swojemu rządowi.“ „Wiener Abendpost“ od­
powiada na to. że z kompetentnego bardzo źródła 
jest poinformowaną, najprzód, że p. Merlin zawsze 
najżywszą dla Austryi okazywał syir.patyę, powtóre. 
że nie towarzyszył Arcyksięciu Albrechtowi w żadnej 
podróży inspekcyjnej, a tem samem nie mógł robić 
żadnych doniesień o stanie armii austryackiej.

nawe

Dziennik „Volksfreund“, organ stronnictwa kle 
rykaluego, donosi w jednym z ostatnich numerów 
swoich, że Arcyksiążę A lbrecht w czasie ostatniego 
swojego pobytu w W iener-N eustadt kazał zawołać 
burm istrza do siebie, robił mu wyrzuty z powodu 
excesów, których się dopuszczano nawet na eraryal- 
nyclt budowlach, i zapowiedział, że w razie powtó­
rzenia się podobnych scen będzie wojsko interw e­
niować." Doniesienie to powtórzyły za „Yolksfreun- 
dem“ i niektóre inne pisma. Na to odpowiada „W ie­
ner A bendpost", że jakkolwiek doniesienie „Yolks- 
freuuda" każdemu rozważnemu człowiekowi wydawać 
się musi zmyślouem, jak  to już podniosły niektóre 
dzienniki, toć jednak, ponieważ rzecz ta się rozpo­
wszechniła, uważa się „W iener Abendpost" upowa

W oczekiwaniu walnych r o z p r a w  n a d  k o ­
ś c i o ł e m  a n g l i k a ń s k i m  w I r l a n d y i  powiada 
„Tim es" w naczelnym artykule:

W poniedziałek dnia 30. marca 1835 roku, a 
zatem równo przed trzydziestą trzema laty, wystąpił 
lord Russell, podówczas w izbie gmin zasiadający, 
z wnioskiem tej treści, „ażeby izba zamieniła się 
w komitet celem zastanowienia się nad uposażeniem 
kościoła anglikańskiego w Irlandyi." Po upartych 
rozprawach, do godziny trzeciej po północy trwają­
cych, wniosek powyższy przeszedł większością 322 
głosów przeciw 289. Upłynął odtąd czas odpowia- 
dający przecięciowej długości życia Judzkiego, i 
w tymże samym dniu 30. marca ma podać p. Glad- 
stone wniosek będący co do słowa prawie powtórze­
niem tamtego. Znowu urzędowy kościół irlandzki ma 
być przedmiotem szturmu wigowskich zastępów , i 
rzecz godna uwagi, że teraźniejszy szturmu tego 
przywódzca należał w roku 1835 do obrońców za­
atakowanej po raz pierwszy instytucji t. j .  przema­
wiał i głosował przeciw wnioskowi lorda RusselPa. 
Nic raz pewno w ciągu rozpraw, jakie się dzisiej­
szego wieczora rozpocząć m ają , będzie musiał p.

1 Gladstone słuchać nie zbyt przyjemnych wypominań 
wymówek co do tego, czem był niegdyś, a czem 

est dzisiaj. Wszakże zmiana opinii tego statysty o 
urzędowym kościele iilandzkim jest  tylko pojedyń- 
ezym objawem ogólnego postępu, jaki w tej materyi 
opinia całego kraju uczyniła. Cokolwiek będzie teraz 
przytaczane przeciw rezolucyom wodza opozycyi, to 
pewna, że nikt nie ośmieli się już bronić urzędowego 
kościoła w Irlandyi takiemi argumentami, jakiemi się 

osługiwało ministeryum torysowskie (S ir  Roberta 
1’eel’a) z roku 1835 wraz ze swem stronnictwem. 
Kto bądź jakiekolwiek odpowiedzialne w tym kraju 
stanowisko publiczne zajmuje, nie odważy się utrzy­
mywać w tej chwili, że kościół poniieniony winien 
lub może nietkniętym pozo tać. I jeżeli niesprawie­
dliwość zawarta w istnieniu tej instytucyi tak już 
była uderzająca w roku 1835, że wniosek ówczesny 
lorda Russelfa miał za sobą większość trzydziestu 
trzech głosów w całkowitym izby komplecie, czegóż 
nie mamy się prawa spodziewać od izby gmin te ­
raźniejszej ?

Przeciw teraźniejszym rezolucyom p. Gladstona 
jeden jes t  tylko zdaniem naszem poważny argument, 
nad którym też bez zwłoki i poważnie zastanowić 
się winniśmy; jeżeli okaże się niezbitym, rezolucye 
upaść muszą; jeżeli słabym, tryumf onych nie ulega 
wątpliwości. Argument zaś jes t  ten —  że powodze­
nie wniosku Russelfa w izbie gmin w roku 1835 
żadnego nie przyniosło owocu. Skoro tak samo mia­
łoby być i teraz, to rzecz prosta, iż zgromadzenie 
ludzi praktycznych woli z góry zaniechać takich roz­
praw, z których ujemny tylko wynika rezultat. _Ale 
czyż się nic od roku 1835 nie zmieniło?



i
Jedyny arg u m en t przeciw  re to lucyom  p. G lad- 

stona n ie  w ielkiej dziś j e s t  w ag i; za to  argum en t a 
ń ą  korzyść rezo lu c j i są  potężne. T rzec i ju ż  ro k  trw a 
zaw ieszenie  aktu H abeas co rpus .w  Irlan d y i, i po 
c z te rdz iestu  latach rów noupraw nienie tego  kraju 
z W ielką B ry tan ią  trw a c iąg le  na bratniej wyspie taż 
co  i daw niej n iechęć  ku naszem u panow aniu i in sty - 
tucyom . Nie chcem y p rzesadzać  znaczenia fenianizmtt 
i  wiemy, i e  anglikańsk i k o śc ió ł w Irlandyi n ie  był 
szczególnym  p rzedm io tem  napaści ze  strony  feniań- 
sk ich  ag ita to ró w ; a le  sym patyczne w  Irlandyi to le ­
row anie  fenianizm u je s t  objawem ważnym, a jeże li 
Fenian ie  n ie  uderza li szczegó ln ie  na urzędowy kośció ł, 
to  dla tego  ty lko , że nierów nie rozleg lejsze z ak re ­
śla li sob ie  zadanie , w k tó rem  zniw eczenie te j iu s ty -  
tucyi rozum iało  się sam o p rzez  się. J e s t  ona żyjącą 
niespraw iedliw ością w o czach  p ięciu szóstych  irlandz­
k iej lu d n o śc i; j e s t  zaborem  je j  d ób r na korzyść wy­
znania, k tó re  Irlandya z pokolen ia  w pokolenie od 
t rzech  w ieków  odpychała  i o d p y ch a ; j e s t  ustawicznym  
dla sam ego praw odaw stw a w yrzutem , upokorzeniem  
dla rządu  i konsty tucyi naszej, h o  odstręcza  od nas 
m asę Irlandczyków  i w śród n ich  sam ych rozdw ojenie 
u trw ala. O tóż obow iązkiem  je s t  izby gm in  oświad­
czyć dziś u ro cz j’ście, że  kośció ł anglikański w Irian - 
dyi jako  instytucya urzędow a zniesiony być w inien. 
Z re sz tą  nie ma p o trzeby , aby  ośw iadczenie takie m iało 
być p rzez  teraźn ie jszy  parlam en t do  sku tku  dopro ­
w adzone. Zreform ow ana dop ie ro  izba gm in w  roku 
przyszłym , po tw ierdzi ośw iadczenie  obecnej i obmyśli 
te ż  środki dla je g o  u rzeczyw istn ien ia. N ie  w iele nas 
przy tem  obchodzi, k tó re  tym czasem  z rozp ie ra ją ­
cych się stronnictw  u  s te ru  rządu  znajdow ać s ię  b ę ­
dzie . P . D israeli m oże z pew ną słusznością  u trz y ­
m ywać, i e  obecna izba gm in  nie rep rezen tu je  ju ż  
w iern ie opinii kraju, i z  te j racy i ro śc ić  sobie praw o 
do pozostania u w ładzy, aż  do zgrom adzenia  s ię  n a ­
stępnej. Ale je s t  to  kw estya, obchodząca Łych co 
urzędują te raz  i ty c h , co urzędowali przedtem  i 
w  przyszłości urzędow ać m o g ą ; d la  ogó łu  zaś na j­
zupełn iej obojętna. W ażnem  dla  narodu  je s t  to , żeby 
dziś izba gm in dała n iejako  zadatek  praw odaw stw a 
p rzyszłego , żeby  w ystaw iła zobow iązanie p rzed  ir ­
landzkim  ludem, zapow iadając konieczną zniesienia 
kościoła urzędow ego p o trz e b ę ; i żaden cz łonek  je j 
uchylić s ię  od tego  n ie  m oże, cokolw ickby zresztą  o 
sposobach  w ykonania m yśla ł; inaczej bowiem  o k a -  

1 palby, że  je s t  obojętnym  na z łe , i n iedbałym  o je g o  
’ usunięcie.

Na posiedzeniu izby  n iższej parlam entu  a n g i e l ­
s k i e g o  k tó re  zaczę ło  się d. 3 . b . m. po  południu 
a trw a ło  do  d . 4 . b , m. godz. kw adrans na czw artą  
z rana, skończyła s ię  pierw sza część  w ielkiej debaty 
nad kw estyą kościo ła  irlandzk iego , p rzeciw ko m ini­
s terstw u . W iększością nie mniej ja k  60 g łosów  o d ­
rzuciła  izba popraw kę lorda S tan leya  i za raz potem  
w iększością 56 g łosów  uchw aliła p rzek azać  rezo lu ­
c j e  G ladstona kom itetow i do obrady  przygotow aw ­
czej. „T i m es “ donosząc o  tem , nazyw a rezu lta t g ło ­
sowania stanow czym  i niewątpliwym . T en że  d z ien ­
nik mniem a, że  gab in e t D israelego  n ie  ustąpi tak 
ła tw o, lecz Ho osta tka  będz ie  u siłow ał u trzym ać się. 
N adto przem aw ia za usunięciem  z łeg o , k tó re  dla tego  

}że  trw ało  tak  d ługo , n ic  nabyło  wcale praw a is tn ie ­
nia nadal. Z ła , p rzez  k tó re  ludność irlandzka o b o ­
ję tn ie je  dla tro n u  i konsty tucyi a A nglia  okryw a s ię  
hańbą w obec  zagranicy, musi b yć  nakonieu w y tę­
pione. S tanow cze odrzucenie  popraw ki S tan leya  i 
uchw ała w zględem  o brady  w  k om itecie  są pierw szem i 
krokam i na tem  polu a w kró tce w sposób niew ąt­
pliwy objawi s ię  w ola narodu  i zażąda zupełnego  
p rzeprow adzenia  operacyi. R ezu lta t głosow ania  w  iz ­
b ie  n iższej zapowiada, że w ęzły  łą czące  A nglię z  l r -  
landyą w kró tce  wzmocnią s ię  na nowo.

„ L ib e rie ” poda je  zestaw ienie b u d ż e t u  f r a n ­
c u s k i e g o  na ro k  1 8 6 8 ,  ja k  zo s ta ł przedłożony 
c iału praw odaw czem u, p o d łu g  sum y p rzec ię tne j p rzy ­
padającej na każdę rodzinę d la  każdej g a łęz i budżetu . 
B od ług  teg o  obrachow ania  p rzypada  i  12 fr. 30 e . na 
każdę  rodzinę. Z  teg o  4 4  fr . 98  c t .  na m in ister­
stw o  w ojny, k tó reg o  budże t wynosi 419,569.522 f r . ; 
19 fr. 81 c t .  na m in isterstw o m a ry n a rk i; 2  fr. 7 4 ct. 
na m in isterstw o ośw iecenia , a 20  fr . razem  na cz te ry  
najw ażniejsze m in isterstw a wr każdym d obrze  rządzo ­
nym kraju t.  j .  na m inisterstw a ośw iat)', rolnictw a, 
robó t publicznych i handlu. Czyż ten  s to sunek  n ie ­
naturalny  nie będzie od roku  do ro k u  zm niejszał 
sym patyi dla cesarstw a w tych 9,327 .000  rodzin, 
które  p łacą  p o d atk i?  To cesars tw o , k tó re  o p ie ra  się 
na ludzie, ma dla rolnictw a, handlu i ro b ó t pub licz-
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nych  ty lko  lG 3‘/ a m iliona, na ośw iatę  ty lko  2 5 ' ., 
milionów, a to  d la teg o  poniew aż w ydaje oa wojsko 
4 1 9 l/2 milionów', na m in isterstw o m arynark i i kolo­
n ie  J8 4 3/, m il. a dla A lgeryi 3 8 ’/,  m il.

O r o z r u c h a c h  w  G r e n o b l i  podają  d z ien ­
niki następujące szczeg ó ły : P ierw sza dem onstrac ja  
była w tea trze  podczas przedstaw ienia  dram atu  „K a­
ro l IV .”, gdzie  publiczność w spólnie z chórem  ak to ­
rów  odśpiew ała p ie śń : „G ucrre  aux ty ran s”. Po tea ­
t rz e  tłum y ludności p rzec iąga ły  ulicam i, śpiew ając 
m arsejlankę. W zburzen ie  z teg o  powodu było w iel­
k ie , a  spo tęgow ało  s ię  je szcze  w ięcej zakazem  sz tu k i: 
„M onsieur L o m b ard " , wydanym p rzez  ud junkta  m era, 
ju ż  po zezw oleniu ze  strony  prefek ta . W  niedzielę 
grano  znow u K arola IV ., i znow u ja k  p ierw szego 
razu  odśpiew ano „G u erre  an s  ty ran s”, a pomiędzy 
ak tam i wznoszono o k rzyk i: „M onsieur L om bard" , 
„p recz  z  c en zu rą”, „żądam y dram atycznej p rzyna j­
mniej w olności” i t. p . Śpiew ano tak że  k ilk a k ro tn ie : 
„M onsieur L om bard” na znaną nu tę  pew nej śpiew ki 
z roku  1848. Po  przedstaw ien iu  p rzechodziły  znowu 
tłum y ludności ulicam i śpiew ając m arsejlankę (k tó rą  
te raz  wszędzie śp iew ają  jak  p rzed  r. 1848). i pieśń 
„roourir pour la  p a tr ie ” , poczem  ruszono na  plac  
m usztry  w śród  śpiew ów  rew olucyjnych  i okrzyków : 
„ P re c z  z  c e n z u rą 1- M onsieur L om bard ! M onsieur G i-  
ra u d !“ Na p lacu m usztry , g d z ie  s ię  znajduje p refek ­
tu ra  i po sąg  N apoleona pow tórzono m arse jlan k ę ; ztąd 
udały  się  tłum y ku  domowi p. G ira rd , ad junkta  m era, 
k tórem u wyprawiono kocią  m uzykę. R zucano kam ic- 
uiam i na  dom, i chciano ju ż  wysadzić bram ę, co 
niezaw odnie by łoby nastąp iło , gdyby s ię  ad ju n k t nic 
b y ł p okaza ł tłum ow i. N a przem ów ienie  ad junkta 
część  jed n a  uspokojona ro zesz ła  się , a  d ruga ' udała  
s ię  do koleg ium  je z u ic k ie g o ; tu  powybijano szyby, 
a n iek tó rzy  z  tłum u usiłow ali wysadzić drzw i i p rz e ­
leżę  p rzez  m ur. Z tąd  poszła  zg ra ja  p rzed  p ałac A r­
cybiskupa, g d z ie  te  sam e excesa s ię  pow tórzyły.

Z  F  1 o r  c  n  e  y i p iszą, że  oburzenie  wywołane 
oddalen iem  trz e c h  profesorów  z  un iw ersy tetu  w Bo­
lonii udziela  s ię  także  i innym  uniw ersytetom  U ni­
w ersy tety  w T u ry n ie  i Paw ii zap ro testow ały  p rze ­
ciw ko tem u w ydaleniu, k tó re  ty lko  złośliw ości m ini­
s tra  przyp isać  m ożna. W yższa rad a  ośw iaty publi­
cznej ob radow ała zaraz  nad tą  w ażną spraw ą. Ale 
nic ty lko  z  pow odu te j spraw y, lecz  w  ogólności pa­
nu je  w  ca łych  W łoszech  niezadow olenie. P rz c d c -  
w szystkiem  w yrobiło  s ię  to  przekonanie , że n ie  m o­
żna dalej tak  gospodarzyć papierow em i pieniędzm i, 
p łacąc  a ż io . od z ło ta , s reb ra  i m iedzi, i żc k u rs  p rzy ­
musowy musi b yć  zniesiony. Z tąd  m ożna wnosić, że 
podatek  od miewa, pom im o niechęci panującej p rze ­
ciw ko tem uż w praw icy  parlam en tu , zostan ie  o s ta te ­
cznie p rzez  izbę przyjęty. Z apew nie tak że  i co do 
podatku  dochodow ego nastąp i porozum ienie . B ędzie 
on podzielony na dw ie częśc i, poda tek  dochodow y 
od ruchom ego m ajątku będz ie  p rzy jęty  w te raźn ie j­
szej form ie, a  co  do otaxow ania w łasności gruntow ej 
będz ie  w niesiona now a ustaw a w zględem  te g o , ja k  
taż  w łasność ma być opodatkow aną.

P r z y g o t o w a n i a  d o  z a ś l u b i n  k s i ę c i a  
H u  m b  e r  t a  p o stępu ją  szybko naprzód . B ada m iasta 
F io rcncy i uchw aliła, aby p rzez  dni ośm , o d  30. kw ie­
tn ia  do  7. m aja n iep rzerw ane trw ały  festyny. P rzez 
te  dni ośm m ają być zam knięte  w szystk ie  sk lepy  i 
w arsz ta ty . Ks. H urabert chce  zaprow adzić  napo w rót 
na dw orze daw niejsze zw yczaje cerem onialne i e ty ­
k ie tę  francuską. T ylko  członkom  parlam entu wolno 
będzie przedstaw iać s ię  u  dw oru w czarnych  frakach, 
z re sz tą  naw et najniżsi urzędnicy  będą  m ieli pew ien 
uniform  przepisany, a odnośne wzory w ypracow ał ju ż  
wielki m istrz  cerem onii.

l i  r  o  a i i  K t a .
( N a d z w y c z a j n o  p o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­

s k i e j )  odbędzie  s ię  w  tńyśl §  16 . regulam inu  dziś o 
g odzin ie  6 .  w ieczorem  w sa li ratuszow ej. N a porządku 
dziennym : W n io sek  w zględem  zan iesien ia  pc tycy i do Rady 
państw a w sp raw ie  zam ierzonego  zaprow adzenia  podatku  
m ajątkow ego.

(.XXXIV. s p i s  d a r ó w  n a  fu  u d a  c y  ę S. p .  K  a r  o  la  
S z a j n o c h y . )  Z p o p rzedn iego  spisu gotow izną 10 .7 7 1  z łr . 
10 c . ,  w e fek tach  2 3 0 0  z łr .

Z łożyli d a le j:  A dolf Jo rd an  4 8  z łr . ,  m iasto G orlice 
(za  uchw ałą  rad y  m ie jsk ie j)  10  z łr . ,  p rze z  red a k cy ę  „G a­
zety  N aro d o w ej" : N aukow o -  lite rac k ie  T ow arzystw o m ło ­
dzieży polsk iej w  W iedn iu  „O gnisko" 12  z łr .  Za spraw ą 
te g o ż  Tow arzystw a n a stępu jące  d a ry : C ieński 5  z łr . ,  E d ­
w ard K leszczy liski 10  z ł r . ,  Rogaw ski S  z ł r . ,  Z . Saw czyń- 
sk i o z ł r . ,  D r. Zbyszcw ski 5  z łr ., D r. Z yblikiew icz 1 0  z łr ., 
rów nież  za spraw ą te g o  T ow arzystw a, a staran iem  Miko­

ła ja  Antoniew icza n astępu jące  d a ry :  M. B. Anf.>niew:c.‘ 
10 z łr . .  W iklorya  z M ieroszow skicii h r . D em hirska  25  złr 
lir. Sob iesław  M ieroszow ski 5 0  z łr . .  Józefina z W olańskich 
Rom aszkanowa 2 0  z łr .  M arya z Rom aszkanów  Ro/naszka-- 
nowa 10  z łr . ,  L eonard  W ężyk 2 5  z ł r . ,  Ja n  W itoszyńsk' 
2  z łr . ,  bezim iennie  2  z łr . ,  razem  (za spraw ą „O gniska") 
19G z łr . ,  a  o p rócz  te g o  M ikołaj b a r. Rom aszkan ob ligację  
inilcinnizacyjną w arto śc i im iennej 5 0  z łr . W szystko  to  wra* 
z podańem i w poprzednim  sp isie  wynosi ogó łem  gotowizn? 
1 1 .0 2 5  z łr .  10  e . ,  a  w efek tach  2 3 5 0  z tr.  wal. aostr.

( P o ż a r y . )  W  Naw ary!, «  pow. lwowskim, zgorzaf
dnia 4 . m arca  dom m ieszkalny i stodo ła  w łośc iańska; szkoda
wynosi 3 3 0  z ł r . ;  obydw a budynki by ły  zaaseknrow nne. 
P rzyczyna pożaru niew iadom a. W  Stryszow ie , w  pow . W a­
dow ickim , sp ło n ę ły  9 . m arca  b . r .  budynki m ieszkalne 1 
gospodarcze  c z te re ch  w ło śc ian ; szkoda wynosi 1 3 8 9  d r‘ 
Przyczyny pożaru do tą d  nie docieczono .

( N a  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  w o t y w n e g o  w W ie *  
d  ii i u )  złożono w  u rzędach  pow iatow ych w Pilznte 2  z łr.. 
w Z barażu 4  z łr . 50  c.

( S z c z u r y  p a r y s k i e . )  J a k o  dow ód Urwawośi'1 
instynktów  ludzkich , przy tacza  je d e n  i  ko respondentów  los 
sm utny szczurów  pa rysk ich . „B iedne z w ierzę ta! —  po­
w iada —  nie  m yślcie jed n ak że , iż  nad niem i go tów  jesień ' 
łz y  w ylew ać. B ynajm niej. Szczury stanow ią je d n ą  ze  stu*  
sznycli p lag  Paryża  i życzeniem  w szystkich dobrze  m)'" 
ślących  ludzi być  pow inno — a zapew ne i j e s t  —  wy­
nalez ienie  ja k ie g o ś  sposobu , zdo lnego  w ytęp ić  co dó nOg1 
tych  n ie p rz y ja c ió ł ludzkiego  spokoju , p rześladu jących  nu®' 
szkańców  Paryża zarów no i w stan ie  żywym i w  st»n'< 
n ieżjw ym . Żywe budzą śp iących  nu najwyższych piętrach, 
s traszą  czuw ających, niszczą m eble, pap iery , w ykradają
ja d ło , obgryzają  u  r ły c l i:  nieżyw e zarażają pow ietrze 1
trw ogą napełn ia ją  im aginacyą przez  to , że  p rzychodzą  lin 
myśl przy każdej ły ż ce  bulionu, przy każdym kąsku s0'  
tumt, k ie łb asek  lub  potraw ki z p ieczarkam i. N ic  ta k w P * "  
ryżu n ie  p su jo ' hum oru i apety tu , ja k  myśl o  szczurach ' 
N ic można w ięc, ja k  (ylku ja k  n a jg o rę ce j życzyć, ażeb) 
s ię  gdz ieś  zapadły  i p rze p ad ły  z  k rete sem . Pom imo 1®' 
pow tarzam  z uczuciem  n ie  ud a n eg o  po litow ania : biedn* 
z w ie rzę ta '  —  a to  dla te g o , że  s ta ły  s ię  p r z e d m io t^  
krw aw ych rozryw ek d la  panów  i pań posiadających  . p1* ' 
sk i. .Sprawiają z  nieb  sob ie  ig rzyska  n a  w zór i  .podobie® ' 
stw o kog u c ich  i byczych walk. Zaprow adzona zosta ła  n,fl'  
da przypatryw ania s ię , ja k  p ie sek  dusi szczu ra  —  Ho 
cze g o , rozum ie s ię , potrzeba,- ażeby szczu r by ł żywy. Moń* 
fa tak  s ię  p rzy ję ła  i rozszerzy ła, żc w ytw orzył s ię  osobny 
stan  rzcm iosło-m yśliw ycli u  a szczury , k tó rzy  w tern sp®' 
sób  do życia znajdu ją , —  sposób  zapraw dę w ca le  n ic  ł»” 
lw y, je s t  tu bow iem  zw ierzątko ba rdzo  o strożne, dają®* 
s ię  p rędzej zab ić , aniżeli żywcem  u jąć . L ecz  m oda nie 
liczy s ię  /. trudnościam i. D obry ton w ym aga baw ić się 
w idokiem  konających szczu rów : p łacą  za n ie  po pią® 
franków  od g łow y i p ła cą  w ów czas, k iedy  p ięć  f ra n k i*  
uratow ałyby  od nędzy n ie jedną  b ied ną  ro dzinę , zapobi* ' 
g ły h y  n ie jedne j zb ro d n i., Ja k ież  je d n ak ż e  w zględy op[? 
s ię  m o d z ie !.. Bo daj bym by ł fałszywym p ro ro k iem ! zdaj* 
s ię  bow iem , żc  przy dzisiejszem  usposobien iu  k lar sp ó ł* ' 
u z u y cli, posiadający  d i  p ien iądze  do  w yrzucenia, cena  n* 
szczury podskoczy do ba jeczne j w ysokości. B ędą pła®^1 
od  g łow y  żywej n ic  po p ię ć , a le  po p ię ć se t franków . Z®' 
b aczycie ... Chyba zajdzie ja k a  zm iana, k tó ra  uw agę 0 
kona jących  szczurów  odw róci kn mnemu jakiem u prz*H' 
m iotow i, sz lachetniejszem u i ba rdz ie j na uw agę zasługuj?’’ 
cem u. Pragnę, le g o  z ca łe j duszy.

( L  n d u o ś  ć L  o ii d  y n u )  w edle ob liczeń  kró l** ' 
sk ieg o  sta ty stycznego  b ió rn , w zrosła  w 1 8 6 7  r .  do  3 ,0 8 2 ,3 ^  
tn ieszk., z  k tó ry ch  um arło  7 0 .5 8 8 , u rodziło  s ię  1 1 2 .2 6 * ' 
czyli że z e jść  by ło  2 2 .9 ,  a  narodzin 3 5 .5  n a  tysiąc  gł®* 
ludnośc i. Ś m ierte lność  w ięc b y ła  w r .  z . stosunk®* 
m niejsza niż w  czasie o sta tn ich  la t p ięc iu , Pow ierzch"1* 
zam ieszkana przez  (ę  m asę ludności wynosi 1 2 2  an g . 19 
kw adr. N a te j p rzestrzen i znajdu je  s ię  4 6  dom ów  <  ̂
ubo g ich , 1 2  w ięzień, 4  dom y d la  inw alidów , 31 cywil®?11 
i 8  w ojskow ych szp ita li, oraz  19  domów w aryatów . P® 
m iędzy chorobam i, jak ie  na jw ięcej ofiar zab ra ły , na pi®** 
szem  m iejscu  s to ją  p rzypad ło śc i zapalne  d ró g  oddechowy* 
( 1 1 .2 8 2  w yp .), a zaraz  po  n ich  suchoty  ( 8 8 1 7  wyi’’'  
Z as ługu je  n a  u w agę , iż pomimo 8 0  milionów  litrów  S . 
rza tk i w ypitej w z. r .  w  L ondynie , w ypadków  śffli** 
ż  delirium  (re ineus by ło  zaledw ie  3 3 5 . ^
 ____1— ------------- ą ą s ś j j g g  .

(His|HHlarsl\vo. przem ysł i handel*
W  drugiej połow ie m arca 1868 były  na3̂  

pu jące ceny  zbożu i innych  artyku łów  na t a r g 9 
w m ias teczk ach :
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Wro. 3727. SBotn Tłumaczer f. f. SBe^irfśyeric£)te 

roitb befannt gemadjt, bafi uber baś ©Suterabtre/ 
tungśgefud) cer ©beleute Josel unb Freide Diwald 
ficer baś gefammte tpo irnmer befrnblid^e bctneglid;£, 
n?ie aud) uber ba8 in ben ftronlanbern, fur roelcfye 
bie Eaif, ®erorbnung x>om 20. 9łot>eniber 1832 gilt 
gelegene unbeiuegiidje S c m ó g e n  ber ©beleute Josel 
unb Freide Diwald auó Bokówna ber ©oncurS f)iemit 
er&ffnet n>irb.

■ ©6 roerben bemnatf) aHe jene ©laubiger, tueicfje 
etńe gorbentng an bie SSerfdjulbeten ju ftelfen fjaben, 
mittelft biefeg ©bicteS aufgeforbert, baf) jte i t) r e a uf 
roać immer fur SRed>t ffclj griinbenbeu Slnfprfidje mit* 
telft Śłiage ttnber ben SSertreter biefer ©onciirgmaffe, 
tuoju Aron Epstein mit ©ubftttuirling beb Isaac Haf- 
ter beftellt ruirb, bis jum 13. 9Hat i. 3- bet biefem 
©erid)te utn fo gerciffer anmetben unb in ber S iage  
nidd nur bie 3łid)tigfeit ber gorbenmg, fonbern aud) 
bas 9ted)t, fraft beffeu fie ni biefe ober jene ©tafie 
gefejjt fli rcerben periangen, erjptifen, rmbngcnS nad) 
SBerlauf bes beftimmten Serminś 91iemanb meljr ge* 
f)5rt’ roerben ipiirbe unb Senp, bie ii)i« fsorberung 
bis baf)in nid)t angemeibet Ijatten, in 9U"uffid)t bes 
gefammten j\nv ©oncurSmaffe gefiórigeu UiermbgenS 
oijne aQe 2luSnal)me aud) bann abgeirilren fetn foL 
(en, tpenn Tfineit rtmflid) cin ©ompenfationćredjt ge= 
buljrte, fóenn fie ein eigenit;fimlid)eś ©ut ans ber 
3J?uffe ju forbern l)atten cber roenn if)re g-orberung 
auf ein licgcnbcs ©ut fidjergcftedt ludre, fo jioar, 
bafi foldje ©laubiger Pielmel)r, tpenn fie etmas in 
bie SStafie fd)ulbig fein fotlten, bic ©dgilb ungefiinbert 
beS ĆonipenfationS*, ®tgenlf)itni6= ober tpfanbred)teS, 
baS ifinen fonft gebuljrt fjdtte, ju beridjtigen oerfiaL 
ten merbeu trurben.

3um  einfttueiiigen Serrralter beS ©ant»ermB= 
genS rrnrb Aron Epstein ernannt.

Bur 28al)I beS befinitipen 23ermógenSpertpa[terS 
unb beS ©rebitorenauefd)u^eS unb ^nm 33ergieid)S= 
oerfud)e, ipie aud) jur jłsernŁiiung ber ©iaubiger 
uber baS ©uterabtretungSgefud), beuen bie 9$ortą4 
bung bis nun nidjt jugefteflt ttutrbe, luirb bie £ag*  
fafcung auf ben 4. 9)fai I. 3- urn 9 llfir aSormittagS 
beftimmt, ju welc^jr famnitlidje ©raubiger unb ber 
9Jiaffaoertreter unb einftroeiligc 18ernibgenćr>em>altcr 
porgetaben werben.

93om E. f. 93'ejirESgeridfte.
Tłumacz, atn 10. 3idnner 1868.

E  d  y  k  t .
Nro. 3727. C. k. sąd powiatowy w rl'łumaczu 

czyni niniejszem wiadomo, że względem wszelkiego 
gdziekolwiekbądź znajdującego się majątku rucho­
mego jakoteż i względem majątku nieruchomego 
w krajach koronnych, w których rozporządzenie ces. 
z dnia 20. listopada 1852 1. 251 moc prawa ma do 
małżonków Josla i Freide Diwaldów z Bokówny na­
leżącego konkurs otworzony został.

Wzywa się więc wszystkich wierzycieli, którzy 
do masy zbiorowej ,aką wierzytelność mają, niniej­
szym edyktem, aby pretensyę swoją na jakimkolwiek 
prawie takowaby się opierała, pozwem przeciw za­
stępcy masy Aronowi Epstein, którego zastępca Izaak 
Haft er się mianuje, przed tutejszym sądem wytoczo­
nym do 13. maja r. b. tempewniej zgłosili i w po-  
zwńe nietylko prawdziwość pretensyi, ale i prawo 
z mocy którego w te; lub owej klasie umieszczonymi 
być żądają wykazali, gdyż w przeciwnym razie po upły-  

«— ww naznaczonego terminu żadne zgłoszenie uwzglę­
dnione nie będzie i ci którzy się w terminie nie 
zgłosili, od wszelkiego do masy rozbiorowej należą­
cego  majątku i w tym razie odsądzeni zostaną, gdy­
by im nawet oczywiście prawo kompenzacyi przy­
sługiwało, lub swoją własność z masy żądać mieli, 
albo gdyby ich wierzytelność zahypotekowaną była, 
owszem gdyby ci wierzyciele do masy dłużni byli, 
do uiszczenia tego długu bez względu na przysłu­
gujące im prawo kompenzacyi, własności lub zastawu 
zasądzeni zostaną. ---------

Na tymczasowego zawiadowcę majątku rozbio­
rowego mianuje się Arona Epstein.

Do wyboru stanowczego zawiadowcy majątku 
i wydziału wierzycieli i do tcntowania ugody jak i do 
wysłuchania wierzycieli względem odstąpienia mająt­
ku, którym zawezwanie dotąd doręczone nie bjło, 
wyznacz-, się termin na 4. maja r. b. o godzinie 9tcj 
rano, na który wszystkich wierzycieli, zastępcy masy 
i tymczasowego zawiadowcy majątku się wzywa.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tłumacz, dnia 10. stycznia 1868.

( 8 1 9 )  E  - «•» y  k  ( ,  ( 2 )
Nro. 2461. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia niniejszem, że w sprawie p! Józefy S ie ­
rakowskiej i p. Barbary Bonasiewicz przeciw p. Ja­
nowi Wład o 300C złp. czyli 750 złr. w. w. lub 
315 złr. w. a. przymusowa publiczna sprzedaż części 
dóbr tabularnych Starania zwanych, w powiecie B o -  
horodczańskim położonych, do p. Anny z Władów 
Jacewskiej należących, a wygranej powyższej sumie 
jal dom. 417, p. 250, n. 15 on. za bypotekę służą­
cych, na zaspopojenie tejże sumy z pn. dozwoloną 
została.

Sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym w dwóch terminach, a to 30. kwiet­
nia i 28. maja 1868, każdą razą o godzinie 9tej 
przed południem pod następującemi warunkami’

1. Jako cenę wywołania stanowo się suma sza­
cunkowa 3731 złr. 85 kr. w. a.

2. Wadyum ustanawia się w' kwocie 370 złr. 
wal. austr.

3. Części dóbr tych w powyż wymienionych 
terminach nie niżej cen y  szacunkoAvej sp rzed a n e  b ęd ą .

Dalsze warunki licytacyjne, akt szacunkowy i ek­
strakt tabularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

O tern zawiadamia się wszystkich wierzycieli 
i posiadaczy gruntów, oraz tych wierzycieli nypo- 
tekarnych, którzyby swe prawa po wydaniu ekstraktu 
tabularnego ddto. 21. listopada 1867 nabyli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna z jakiejkolwiekbądź przy­
czyny wcześnie doręczoną być nie mogła, z tern, że 
dla nich p. Dr. Maciejowski z substytucją p. Dra. 
Kwiatkowskiego kuratorem ustanowiono.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 16. marca 1868.

(816) G  b i c f. ( 2)

9ivo. 3128. 3 n 6’Olge Bufdjrift bee Lembcrger 
f. E. 2anbeS= oló f)anbelegerid)te6 nom 28. Sluguft 
1867 3- 39840 inirb jur ©inbringnng bor 2Bed)fcb 
funime per 97 fi. 6ft. ® .  fammt 6% 3<n1en nem 2ten 
October 1864 unb ©eridit^Eoften per 5 fl. 95 f t . , 
Bpecutionafofteir per 5 fl. 95 Er., 4 fi. 96 Er. 5ft. © .  
bie 5ffentlid)e geilbietung ber bercite gepfdnbeten 
unb gefdjdften, bem Sdjulbner Peter Geronc gel)óri= 
gen, in Brundorf unter 91r. 13 gelegencn, Eeinen Sa= 
buiarfórper bilbenbeu Sfiealitćt in brei Sermir.en, unb 
jroar: ani 24. 3uni 1868, am 13. 3uG l 86^ unb
am 4. 21 lig u ft 1868, jefcecmai mu 9 111) r JBormittag
abgel)alten tuerben. 1

Sicitałionebebiugungen, fo tnie aud) ber 
^SfanbiingS* unb ©d)dfsuiig6act Eónnen in ber I)iefi= 
gen śRegiftrato su jeber 3 eit eliigefefjeir tnerben.

23otn E. E. ^ejtrEggeridite
Gródek, atu 30. Dlonember 1867.

(813) »: d  y  li t .  (2 )
Nro. 3800. C. k. sąd powiatowy w Leżajsku

podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że a v  spra­
wie wekslowej Chaima Teitelbauma przeciw Walen­
temu Ćwikle celem zaspokojenia należytości wekslo­
wej w kwmcie 175 złr. w. a. wraz z przynależyto- 
ściarni i kosztami egzekucyjnemi w kwocie 45 złr. 
18 kr. w', a. juz przyznanemu i później wyniknąć 1110- 
gącenii, a v  skutek wezwania c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 19. września 1867 1. 3930 na 
dniu 20. kwietnia, a gdyby ten termin bezskutecznie 
upłynął, na dniu 11. maja 1868, każdą razą o go ­
dzinie 10tej przed południem na miejscu w Brzyskiej 
woli odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
ciała tabularnego nie stanowiącego, pod 1. k. 224

Eołożonego, w objętości około 17 morgów’, dłużni— 
owi Walentemu Ćwikle w łasnego, wraz z budynkami 

do graniu tego należącemi. jako to domu chłop­
skiego z drzewa zbudowanego i stodoły, — pod na 
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość sza 
cunkową w kwocie 1165 złr. w. a., niżej której real­
ność ta przy pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
nie będzie.

2 . Każdy chęć licytowania mający ma złożyć 
lOprocentowe wadyum do rąk komisji licytacyjnej 
wr gotówce.

3. Kupicielowi nie przyznaje się żadnej ewikcyi.
4. Gdyby za realność tę przy pierwszym lub 

drugim terminie przynajmniej ceny szacunkowej nie 
otrzymano, to wyznacza się w' myśl §. 148 post. cyw. 
termin w tutejszym sądzie na dzień 16. maja 1868 
o godzinie lOtej z rana do ułożenia warunków uła­
twiających , na którym interesowane Strony star.ąć 
mają.

Dalsze warunki licytacyjne i akt opisania i osza­
cowania tej realnoścci mogą być każdego czasu w tu ­
tejszej registraturze przejrzane.

Leżajsk, dnia 27. lutego 1868.

(818) E  d  y U  t .  (2 )
Nro. 1317. C. k. sąd obwodowy w Nowy

saezu ogłasza niniejszem, że w skutek proźhy przez 
Paraskę Kopyściańską o uznanie jej małżonka S te­
fana Kopyściańskiego za zmarłego w celu zawarcia 
powtórnego ślubu małżeńskiego wniesionej, dla S te­
fana Kopj'ściańskiego, który się w gminie Czarna
pow iatu Grybowskiego 8. września 1807 urodził, dnia 
16. czerwca 1845 z Paraską Bućniewiczówną ożenił, 
a w roku 1846 do Węgier, gdzie wtedy tyfus g ło­
dowy panował, udał i z tamląd już nie powrócił, — 
kurator w osobie p. adwokata Zielińskiego z zastęp­
stwem p. adwokata Bersona, a obrońca związku mał­
żeńskiego w osobie Dra. praw p. Jarosza ustanowio­
nym został.

Zarazem wzywa się za pomocą edyktji wszyst­
kich którzy o życiu lub o okolicznościach śmierci
nieobecnego Stefana Kopyściańskiego jakąkolw iek wia­
domość mają, aby o tern tutejszemu sądowi lub usta­
nowionemu kuratorowi w sześciu miesiącach donieśli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 23. marca 1868.

(827) K  o i i  c i i  r  i .  (2)
sJlr. 4855. spofłnieifterSftelle Lei bem imi ju er= 

tidjtenben ^oftamte in Babka Lei Jordanów gegen 
SBettrag unb 200 ft. (Sautton.

©aefelbe l)at ftdj mit bem S3rief= unb gaf)ipoft= 
btenfte ju  Lefaffen unb feine SSerbinbung luai)tenb ber 
bortigen SBabejaifon , b, i. bont 15. 5Dłat bid @ube

©tptenibcc mittelft tóg lid; en sł>oft! otenrafiten 'f., L3 
iiLrigen 3 a^re#periobe aber mittelftAmal roSdjentl -idŁP' 
botenpoften nad) Jordanów unb retour ju erbaiten; ^

SBe îige bes SGnftmeifters; ©inbunbett jn>an.v0 
©uibeu Śeftailung , ©utben 2imtSp -
fckaśc jabriid) , bann fur bie SBef&rberung abh>* 
S3otenfai)vten bad 5tiitgelb fur ein ■ipferb unb ''/s 
ften bel ber Sourfabit nad) Jordanów' unb bciu1 
pdlfte Lei ber iRetourfabrt, bann in einem SPote; tUI' 
fdjale uon fieLgig ©uiben jabriid) fur bie Unt rab 
tung ber ermabnten gimbotenpoften nad) Jor.' i'°" 
unb retour.

33etoerber bahen il)ve ©efud)c unter boct"; fn' 
tirter Oiad)iueifung bed 9liierd, SEoblberbaitąjid tcl 
S3erm5gendbeibditiiifje nnb bidberigeu 23efd)dff ‘j,1̂ 
binnen 3 SEocben Lei ber E. E. ^ c f t  = Sirectii 111 
Lemherg eiigubringcn.

®on ber E. E. galij. HJoftbirection.
Lemherg. am 1. Sfprit 1868.

14 o  ii k  u  ■* x.
L. 4855. Posada poezLnistrza przy nowo ut« i' 

rzyć się mającym urzędzie pocztowym w Rabce |l0‘ 
Jordanowem za kontraktem i kaucją 209 zł.

Tenże urząd hędzie się zajmować pocztą lisi ■"'> 
i wartościową i otrzyma połączenie podczas pory *?' 
pielow'ej, t.. j. od 15. maja do końca września za|,0j 
mocą dziennych jazd posłańczych, w pozostałej 
części roku zapomocą tygodniowo cztery razy m|,e'  
gać mających poczt pieszych do Jordanowa i 
powrót.

Pobory poeztmistrza : Dotacya sto dwadzicsr‘8 
z ł . ,  pauszale kancelaryjne: dw'adzieścia cztery W"
dalej za utrzymanie powyższych jazd posłańczych n:1'  
leżytości jczdfra za jednego konia na przestrzeni ’/f 
części stacyi pocztowej za jazdy do Jordanowa i P0'  
łowę tejże za jazdę powrotną, nakoniec pauszale p(!' 
słańcze siedmdziesięeiu zł. rocznic za utrzymywa11" 
wyżwspomnionych poczt posłańczych pieszych do J°r  
danow a i napo wrót.

Ubiegający się mają swe w dowody wieś11' 
zachowania sicT stosunków majątkowych i dotychcza­
sowego zatrudnienia zaopatrzone prośby w m ie ś ć  " 
przeciągu trzech tygodni do c. k. Dyrctcyi p°t>7' 
we Lwowóe.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej
Lwów, dnia 1 , kwietnia 1868

(840) G  b i c t .
91r. 2099. 98om Ropczycer E. E. SejirEeigcrid)^ 

mirb lytemit Eunbgemarf)t, bab uber ©infdjreiten tcr’ 
Tarnawer f. E. ftdbtifd) = beiegirten 58esirfegcriddfe 
auf ©runb brr fd)ijbSrifctevlid)en Sjerfc^reibung (l^°j 
Ropczyce 28. 3 l'li 1845 unb beb bicrauf gcfaflff11 
©d)icbefprud)fb ddto. Ropczyce 29. 3nli 1845 bel)ljfp 
.f)eveinbriugung ber 3‘Oibening bcś Akiwa Rersol|n 
alb 3fed)tónebmer bes Dawid Hirsch pr. 225 fl. 6  ̂
o.ber 236 fl. 25 Er. óft. 9B. fammt ben bereite frflb([ 
mit 18 fl. 1 Er. unb gegemudrtig mit 5 ft. 72 Er. S11' 
erEaunten ©yecutionSfoften jur epecutiner agcrduficn11̂  
ber im Saftenftanbe ber Sleaiitat 9ir. 179 iii R0!’- 
czyce ju ffiiuifteii ber ©;ecuten ©bdeute Leili l,iu 
Dwoira Israel intoLnliitcn ©iimtue 800 fl. ©. 2)L ^  
bierte Sermiu auf ben 20. 3(prit 1868 urn 10 Ucj 
SSoriiiiitage mit bem 93eifugen b>ergerid)tó feftgffcc 
tuirb, an błefeni Sermine biefe ©un.me aud) unter tf* 
alb ŚLićriifepreis geiteijęen SBetrage bon 800 fl. ' 
biutangegebeii tbirb. ,i(

iPoboji Akiwa B ersohn , Leib Israel, Sz®J' 
Israel, Rechel L e i  Bfumełiberg ju eigencn ^ d u b fl|j 
Abraham Israel unb bie iiegenbe 9iad)Iabmaffe |lll‘ 
Dwoire Israel ju -f)duben be6 ©uratorś |)errn 
bocaten ®r. Jarocki berftdnbigt tberbeu.

Ropczyce, am 2. ftebruar 1868.

(809) E  <1 y  k  i . (3)
,a<rO

Nro. 922. Ze strony c. k. sądu obwodo^er 
zawiadamia się niniejszem niew’iadomjTch z inńcn1' ’ 
życia i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. Janami 
ruckiego, tudzież niewiadomą z miejsca pobytu 
bine Iloruckę, że przeciw’ nim p. adwokat Dr. 
Lewicki przed tutejszym c. k. sądem obwodo"’).c 
pod dniem 1. lutego 1868 1. 922 o w y e lim in o ^ ^  
z tabeli płatniczej tutejszego sądu z dnia 21. ' ^  
lutego 1866 I. 5408 lokowanej na rzecz masy spa 
kowej Jana Boruckiego i Balbiny Horuckiej na f/  
i 21szcm miejscu sumv 130 dukatów’ z Oletnicm'
odsetkan.i z pozwem w ystąpił, w którego załate,',®|igi 
termin do ustnej rozprawy na dzień 25. maja i 8 , 
godzinę lOtą przed południem wyznaczonym *oS J  

Z powodu ińewiadomego pobytu pozwmnych c ,,
zastępywania tychże c. k. sąd obwodowy poz"'a'L ,  
tymże kuratora w osobie p. adwokata Dra. 
wskiego z zastępstwem p. adwokata Dra. 3V1ija 
skiego ustanowił, z którym spór wytoczony "®^?ly  
ustawy postępowania sądowego w Galicyi obown, 
jącego przeprowadzonym będzie. ł(,a-

Zaleca się zatem niniejszym edyktem I)0Z nji 
nym, ażeby w wyżoznaczonym terminie albo * 
stanęli, lub też potrzebnych dokumentów ustań0'  0 
nemu dla nich zastępcy udzielili, lub też ,n.e|j ,  

' rońcę sobie wybrali i o tern c. k. sądowi oh w. don j| 
ogóle zaś wszelkich możebnych środków P1';1'' 

do obrony użyli, w przeciwnym bowiem ™ tD. 
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przyp|S 
musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 11. marca 1868.



804)  E  ii y U *. ( 8)
Nro. 17736. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

lomaszowi Buczkowskiemu a względnie jego o 
mniemanym spadkobiercom niniejszym edyktem czy m 
wiadomo, że przeciw niemu Antoni i Franciszka \o -  
zakiewicźe o uznanie prawa własności wzgledem real­
ności, pod 1. 4957,, dnia 27. marca 1868 do 1. 
wnieśli pozew, w skutek którego termin do ustnego 
Postępowania na dzień 4. maja 1SGS o godzinie ej 
'<uio ustanowiony został. „

Ponieważ miejsce pozwanego Tomasza ucz 
kowskiego jest nieznane, przeto c. k. sąd yiajowy 
dla jego zastępstwa i na jego koszt i niebezpieczen 
stwo tutejszego adwokata krajowego p. Dra. 0 ’  
manna z zastępstwem adwokata krajowego p. 1 d•
deeliena za kuratora ustanowił, z którym "  - .?CKp l ^ 
spór wedle ustawy postępowania sądowego i a >' 
kcyi obowiąz

o  

też
ahy

oDowiązującej przeprowadzony będzie. 
Zaleca się więc niniejszym edyktem pozwą 

albo osobiście na tym terminie się zjaw U,
dowody ustanowionemu

anemu, 
lub 

kuratorowipotrzebne . ,
udzielił, albo nareszcie innego zastępcę solne o na  
' sądowi oznajmił, w ogóle wszelkich ku swej o i °  
"ie potrzebnych kroków uczynił, inaczej nas ęp.  ̂ w a 
* zaniedbania wynikłe sobie sam przypisacby musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 28. marca 1808.

(800 ) G b i c t .  (3)
93 run Sniatyner £. !. 33ejiv!bgerid)te 

mittelft gegem
9iro. 520________  .

toirb bem abtuefenben Lcib Fenster . ..
^artigen (Sbicteb beEannt gegeben, bafi Samuel Lo- 
s*nkranz l)icrgericl)tb unterm 5. 91idrj 1867 3- ^ 3 0  
hu ®ejud) urn *rdno tirung
^  P. I- 91. ©.

uu te r  K9i
l e i

ber 9Bed)felfunmie bon 
im Saftenftnnbe beb bem Beri Fen- 

r. 43 iii Sniatyn geijorigeu SRealitdt su
,• u ©unften uberreid)t tjabe imb baf) biefem Kk= 

mit bem l). g, 93efd;eibe pcm 5. UJidrj 1867 
1130 tniUfab)vt tuurbe

. © a  ber 9Bof)novt bee» Leib Fenster nid)t be= 
mtint ift, jo tuirb bemjelben etn Kurator in ber ijser  ̂
Dt\b c S  fm t.  ©r. Urbański bejtellt unb bemjelben ber 
eJńgItd)e ©abularbefdjeib jugefteflt.

i o t n  f. £. 93ejirESgerid)te. 
Sniatyn, am 25. ŚJlarj 1868.

Is °3) ©  b i e t.
Tao. 551. 93om Czernowitzer t. E. SanbeSge*

r 'd)te tuirb l)iemit beEannt gem ad jt .  b a p  im S tu 61*6
^fi‘ l ic i ta t iuen  bffcntlidjcn S3erpad)tung fceb mit bem
btefan Aywas’jd)en 9Ierlaffenfd)aftbgute Stecowa oer*
junbeuen ®ropiuationśred)te6 jammt ben j u r  9|uóJ
kbunjj t  iejer © ered tt jam e gcl)5rigeu uicr  SBirtf)bt)dm
J*l n a uf bie ©auer bon fed)b nadjeinanber folgenben
jSQPren bom 24 g u n i  1868 ange fangen ,  am  2 3 . 9lprtl  
1868 - ~ 'um 9 1 %  SBormittagb uuter ben in brr t)ier* 

<<u)tlid)cn jRegiftratur jur ®iufid)t i 
ebingungen abgepnlten werben nnrb.

r r s  ™

499.
adwokata p. Dra. liydzowskiego z subslytucyą p. Dra. 
Koezyńskiego kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w7 zwyż oznaczonym czasie albo sam sta­
nął lub też potrzebnych dokumentów7 ustanowionemu 
dla niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tern c. k. sądowi krajowemu do­
niósł, w7 ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w7 razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisacby musiał.

Kraków, dnia 17. marca 1868.

(802) E  <2 y  k  1. (3 )
Nro. 8. C. k. sąd pow iatow7y w Limanowy ogła­

sza, że 24. lipca 1847 zmarł w7 Smykaniu gospodarz 
gruntowy Jan Tatara.

Gdy miejsce pobytu tegoż syna Sobestyana T a ­
tara jest sądowi niewiadome, więc wzywa sic go, by 
w7 przeciągu roku od dnia dzisiejszego do tutejszego 
sądu się zgłosił, swe oświadczenie do spadku tem- 
pew niej wniósł, iż w przeciwnym raz.ie spadek z spad­
kobiercami którzy się zgłosili i z jego w7 osobie Jó ­
zefa Matykowicza ustanowionym kuratoiem pertrak­
towanym będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Limanowa, dnia 13. lutego 1868.

E  *1 y  k  1. (3)
i 5272. C. k. sąd krajowy Krakowski

, ©et Sluśrufbpreib bclrdgt 2400 fi., bab S" 
Le0enbe 9Iabiunt 1200 fl.

93om E. E. SanbeSgerid)te.
Czernowitz, am 23. 9J!dvj 1868.

^ 9 9 )  e  el y  k  t .  ( 3)
Nro. 5436. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy

zawiadamia niniejszem z życia i pobytu niewiadomą
'anciszkę Prouvy, że przeciw niej na podstawie

'V(i'<shi z daty 19. marca 1866 nakaz płatniczy wzgle-
(le,o sumy 100 złr. w. a. z pn. na rzecz wystawicie la
^ekslu Izaaka Schreyer wydanym został.

Zarazem ustanowiono dla niej kuratora w oso- nie •' - 1
a

ii

, .   » .u i i  u stan ow ion o  o ia  m ej
l̂e p. adwokata Przybyłowskiego z zastępstwem p. 

“('wokata Dra. Bardasza i temuż się nakaz płatniczy

c. k. sądu obwodowego.

"°ręcza.
Z rady

k binisławów, dnia 26. marca 1868

(80l) E  «5 y k  i .  (3 )
czyni ’ 908. C. k. sąd powiatowy w Limanowy
W ji! '""dom o, że na dniu 19. marca 1842 umarł
talni^ 11]10111 w^°ścianin Tomasz Guzik beztestamen-

k i^ 0’
z pozostawieniem spadkobierco y  L ąc -  
Mikołaja iJak ó b a  Guzikow; co ki ^

'ej, Jadwigi Wiśniowskie] i j  n.0'bierców Anto- 
. A ponieważ sądowi pobyt s p a d k o w e  . ^

n>ego Guzika, Jadwigi z Guzków io Wzywa ich, 
Sjlaleny Guzik nie je s t  wiadomym, 1 j dzisiejsze- 
azehy w przeciągu jednego r(.> u_oy0SiH i deklaracje 
ó° do tutejszego c. k. sądu się z °' „zecivvnym ra -  

tego spadku wnieśli, albowiem 1 • s'u , spad-
*»e pertrak tacja  tego spadku z^ os cm Sobestyanem 
mbiercami i ustanowionym kui ato
Stanisławskim załatw’

(763)
Nro. 5271

zawiadamia niniejszym edyktem p. Tadeusza hr. Mor­
stina, że przeciw7 niemu p. Pinkus Blum o nakaz za­
płaty sum wekslowych 175 rubli srebr. i 333 złr. 
w7, a. z przynal. wniósł pozew, w załatwieniu tegoż 
pozwu wydany został nakaz zapłaty pod dniem 23go 
marca 1868.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Tadeusza 
hr. Morstina wiadomem nie jes t,  przeto c. k. sąd 
krajowy w celu zastępowania pozwanego jak  równie 
na koszt i niebezpieczeństwa jego tutejszego p. ad­
wokata Dra. Altha kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór w7ytoczony według ustawy postępowa­
nia wekslowego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu , aby w wyż oznaczonym czasie albo sam sta­
nął lub też potrzebnych dokumentów ustanowionemu 
dla niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tein c. k. sądowi krajo­
wemu doniósł, w ogóle z a ś , aby w7szelkich możeb- 
nych do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisacby musiał.

Kraków, dnia 23. marca 1868.

(797) E  d  y  k  i .  (3 )
Nro. 4788. C. k. sąd krajowy Krakowski za­

wiadamia niniejszym edyktem deklarowanych spadko­
bierców ś. p. Elżbiety Skotnickiej, jako to: Stani­
sława, Oswalda, Franciszka i Maryę Lebow7skich, Igna­
cego Laskiewicza, Aleksandrę Majewską w imieniu 
małoletnich po ś. p. Kazimierzu Majewskim pozosta­
łych dzieci, Tadeusza Cybulskiego i Kazimierza Brzo­
zowskiego, lub ich sukcesorów, że przeciwko nim 
p. Adam Kiciński o zapłacenie kwoty 6470 złp. z pn. 
wniósł pozew, w załatwieniu tegoż pozwu wyzna­
czony został termin na dzień 24. czerwca 1868, go­
dzinę lOtą rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jes t  wiado- 
mem, przeto c. k. sąd krajowy w celu zastępowania 
pozwanych, na koszt i niebezpieczeństwo ich, tutej­
szego adwokata p. Dra. Kańskiego kuratorem nie­
obecnych ustanowił, z którym spór wytoczony we­
dług ustaw7y postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nym, aby w wyż oznaczonym czasie albo sami sta­
nęli lub też potrzebnych dokumentów ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrali i o tern c. k. sądowi krajowemu do­
nieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawmych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisacby musieli.

Kraków, dnia 17. marca 1S68.

E  <1 y  k  t .
Nro. 16435. G. k. sąd krajowy jako handjówy 

we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego p. Samuela Fiirst., iż w skutek wniesio­
nego przeciw niemu podania J. J. Griincsa z dnia 
9. grudnia 1867 do I. 68366 uchwała z dnia 11. g ru ­
dnia 1867 do liczby 68366 nakaz płatniczy na sumę 
w7ekslową 151 złr. 11 kr. w7, a. z p. n. wydanym 
i ustanowionemu równocześnie kuratorowi p. adwoka­
towi Drowi. Landesbergerowi doręczonym został.

Lwów, dnia 26. marca 1868.

(785) E  d  y  k  t. (3 )
L. 4854. C. Ic. sąd obwodowy Tarnowski ni­

niejszym edyktem w iadomo cz y n i , iż p. Herz Engel 
przeciw p. Feliksowi hr. Morskiemu pod dniem 24go 
marca 1868 do 1. 4854 względem zapłacenia sumy 
wekslowej 1395 zł. w. a. z przynal. skargę wniósł 
i o pomoc sądową prosił, w skutek czego nakaz za­
płaty pod dniem 26. marca 1868 do 1. 4854 wydany 
został.

Ponieważ pobyt zapoznanego p. Feliksa brali. 
Morskiego jes t  niewiadomym, przeto przeznaczył tu­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń­
stwa zapoznanego tutejszego adwokota p. Dra. llo- 
borskiego na kuratora, z którym wniesiony spór prze­
prowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się pozwanemu, aże­
by w przeznaczonym czasie slbo sam się osobiście 
s ta w i ł , albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu
zastępcy udzielił, lub też innego obrońcę o b ra ł ,  i 
tutejszemu sądowi oznajmił, -ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisanych środków użył, inaczej z jego opóźnie­
nia wynikające skutki sam sobie przypisacby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 26. marca 1868.

(792) ii- D i f t. (3)
9lr. 7051. ®om Lemberger f. E. SanbetG alń

S>anbel6gerid)te tuirb ben ^nljoDern be.d uon Jozef 
Ast an bie Orbrc boś Jacob Muller Gcceptuteii 2('cd)=' 
|elś ddto. Lemberg ben 15. Sługuj! 1860 u ber 285 fl. 
5ft. 9B. aufgetragen, bemjelben bimieu 45 Sagcti bem 
©eridjte uorjulegcn unb ifyre Kigeiitt)umemi)te bav= 
auf geltenb ju ni ad) en , tnifcrigenfafts biefec SJBedifęl 
fur amortiftrt erfldrt werben nutrbe.

®om E. E. Sanbec- ais -Spanbclegeridjte. 
Lemberg, ben 26. gebruar 1868.

E  d  y  k  t .

L. 7051. C. k. sąd krajowy jako handlowy w7e 
Lwowie poleca niniejszem posiadaczom wekslu przez 
Józefa Ast na ordrę Jakóba Mullera akceptowanego 
z daty Lwów 15. sierpnia 1860 na kwotę .285 zł. a. 
w . , aby tenże w7 przeciągu 45 dni sądowi przedło­
żyli i praw7a sw7e do posiadania onegoż wykazali, 
gdyż w razie przeciwnym za nieważny uznany zo­
stanie.

Z c. k. sądu handlowo -  krajowego.
Lwów, dnia 20. lutego 1868.

M  m M i '  1  "

(793) .fCuubnirt.-ljutig. (3)
9łr. 345. Sini 16. 9Tprit t. g. tri t t  in bem ©c=

fd)dftSlocate ber SabaftraffiEantiii Anna Nuss sub- 
Nro. 4247^ om gol)anniepla^ ein S3ricfmarEcn= unb

0**2)

ioną" by została. 
t . Z c. k. sądu powiatowego. 
Gimanow7a, dnia 20. października 1867.

Nro.
d y k t . (3)E

C. k. sąd krajowy Krakowski za- 
ffeg0i "!">eJ.szym edyktem p. Adama Zubrzyc-
'Vla'1mmia

/C P!'zeciw niemu Izrael Gkitzmann pod dniem1 1  6’  O  f l  -» ■* .  .i.icuw1 lŁ ia e i t  wekslowy,
H .  marca’1S68 do 1. 4784 w,v'0^ tf V 0b o w ią ^ 'em
Nv załatwieniu którego nakaz zap1 ‘ J, został.
'"'niesienia zarzutów w 3 dniach w) < Adama Zu_

Gdy miejsce i pobyt Poz,?^mnem, P'‘ieto c‘ ^''zyckiego sądowi nie jest wiado ŝ d kraiowv

Koubertóuerfdileift in 93erbinbung mit eiuem 
jammiungsEafien in 'SirEjamfeit.

®on ber E. E. galij. ®oftbircction. 
L em berg , am 20. 3Jidrj 1868.

23rie f-

S ł b u i e s z e z f n i r .
L. 345. Z dniem 16go kwietnia b. r. otwiera

się w lokalności traiikantki tytuniu Anny Nnss pod 
1. 42474 na placu ś\v. Jana sprzedaż marek i kopert
listowych w połączeniu ze skrzynką na listy.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 20. marca 1S6S.

(805) G  b t t. P )

(783) E  il y  l i  I. (3 )
Nro. 17298. C. k. sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego p. Franciszka Charwat, iż wskutek wnie­
sionego przeciw niemu podania Eliasza Stroh z dnia 
25. marca 1868 do 1. 17298 uchwałą z d. 26. marca 
1868 do 1. 17298 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
505 złr. 75 kr. w. a. z p. n. wydanym i ustanowio­
nemu równocześnie kuratorowi p. adwokatowi Drowi. 
Męcińskiemu doręczonym został.

Lwów, dnia 26. marca 1868.
(782) G  b i  c  t .  (3

9!vo. 16435. 93om Lemberger E. E. SanbeS* ais 
£)anbel6gerid)te mirb I)iemit bem, bem Sebert unb 
9BoI)iiorte nad) unbeEannteu Samuel Fiirst beEannt 
gemacbt, bab uuber fcenfelben itber bas  ©efitd) bed 
beó J. J. Griines ddto. praes. 9. ©ecembcr 1867 jur 
3a()l 68366 mit 93efd)lu{i nom 11. ©ecember 1867 
j. 3 . 68366 bie 3 a ^ lul'IGSni|fIctge uber bie 2Bed;fet= 
fumme non 151 fl. 11 fi. óft. 2B. f. ©. erlaffen 

-'&JOWV i A  ̂ wittuuuicm^ pięciu u. «• 1 unb bem uuter Kinem beftellten Kurator firn . Sam 
n' e na koszt C- . zastęPowan' a pozwanego jak  ró -  I beSaboocaten S)v. Landesbeager jugefteilt lrorben fei. 

1 niebezpieczeństwo jego tutejszego J Lemberg, ant 26. 9)ldvj 1868.

91r. 5104. Sioni E. E. Krakauer Sanbcdgeridytc 
tuirb bem f)evrn Moritz Langroth mittelft gegenmdr= 
tigen Kbictes beEannt gemad)t, ee l)aben miber ben= 
felben .fterr F. Semmler unb II. Frer.zel SfearinEeM 
jcnfabriEanten cud Brunn megen 3o^ l 'i"g  bon 195 fl. 
j. 9i. ©. am 5. gebruar 1868 3- 2248 JTIage augc= 
bvad;t unb um rid)teitid>e fyilfe gebeten, tuoruber ber 
Sertnin auf ben 29. Piptil 1868 beftimmt murbe.

® a ber 9Iufentl)alt6ort ber .93eiangten Moritz 
Langrock unbeEoimt i|t, fo ( a t  bab E. E. Sanbeśgerid)t. 
ju beffen ®ertretuug unb auf befjen K1efa£)r unb Mo- 
ften ben I)ieftgen 9lboocaten f)errn ©r. Rydżowski 
uuter ©ubftituirung beb (perm Sttbocaten ©r. Kański 
alb Kurator befteflt, mit lueldjent bie angebrad)te 
9ted)tbfad)e nad) ber fur ©aiijieu uovgefd)tiebenen 
@erid)tborbnung_ oerI)anbelt tuetben tuirb.

©urd) biefeb Kbict tuirb bemnad) ber ^93cs 
[angte eriunert, jur rcd)ten 3 eB eutiueber felbft ju, 
evfd)einen , ober bie erforberlidjen 9ied)tbbef)elfe bem 
befteliten 9Jertrcter mitjutl)eiten, ober aud) einen an* 
bereu©ad)łualter ju tudl)Ieti unb biefem E. E. Santeeae* 
rid;te anjujeigen, iiberbanpt bie jur 33ertE)eibigung 
bienltd)en uorfd)riftbmdbigen ffted)tbmittel ju ergrei= 
fen, inbent fte ftd; bie aub beren 93erabfdumung eut* 
jtel)cnben gclgen felbft beijumeffen f; abęn tuirb, 

Rrakau, ant 20 . 9Jidrj 1868.
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(8 4 7 )  E  d y  k (. O )

L. 3288. C. k . sąd  krajow y w e Lw ow ie A n­
drzejow i Janow skiem u niniejszym  edyktem  czyni w ia­
dom o, ż e  przeciw  niem u Jakól) Gall dnia lflg o  s ty ­
cznia 18G8 do liczby  3288 w niósł pozew' o w yeksta - 
biilow anie ze  sfanu b iernego  realności pod 1- 165 m. 
pozyeyi D om . 389 . pag . 389 . n. 11.. 12., 13 ., 1 4 .1 5 . 
on.,* w  sku tek  czego  term in  do postępow ania ustnego 
na  dzień 27g o  kw ietn ia  1868 o godzin ie  lO tej rano 
ustanow iony został.

P oniew aż m iejsce pobytu  pozw anego je s t  nie 
znane, p rze to  c . k . sąd krajow y d la  je g o  zastępstw a 
i na jego  ko sz t i n iebezpieczeństw o tutejszego  a d ­
w okata  krajow ego pana D ra . K ra tte ra  z zastępstw em  
p . adw okata krajow ego D ra. G regorow icza za  k u ra ­
to ra  ustanow ił ,  z którym  w ytoczony sp ó r w edle  g a -  
licyiskiej ustaw y postępow ania sądow ego p rzep ro ­
w adzony będzie.

Z aleca s ię  w ięc  niniejszym  edyktem  pozw ane­
mu, aby albo osobiście  na tym  te rm in ie  s ię  zjaw ił, 
lub  też  p o trzeb n e  dowody ustanow ionem u kuratorow i 
udzielił, a lbo  nareszc ie  innego za stęp cę  sobie o b ra ł 
i sądow i oznajm ił, w ogólności po trzebne  ku swej 
o b ron ie  krok i poczynił, inaczej następstw a z  n ied h a- 
ło śc i w ynikłe sob ie  sam  przypisaćby  musiał.

Od c. k . sądu  kra jow ego .
Lwów, dn ia  1. lu tego  1868.

(828) ftiiu b iiin Ą u iijj .  (1)
9 lr. 9118 . 3>nfl f. f. £ bcrlcmt>cćgcvirt)t Cningt 

fjiemit ju r  aflgeineiiicn Scntihiifj, bob ber nad) Ro­
hatyn  uberfeJRe F, F. 9iofor V inccnz K niuziołucki om 
18. Srprłl 1. feiuc SlnitftfanjU i in  Rohatyn cr5ff» 
neii, unb  fcine t*iet)cvigc i«  K opcczyńce |d)[ie)ieii la irb .

35 o ni !. f .  D berla iibeegcrid ite .
L em b crg , om 1. STpriI 1SC8.

Obwieszczenie.
L . 9118. Lw ow ski c . k . sąd krajow y wyższy 

niniejszem  do  publicznej podaje  w iadom ości, jak o  
p rzeniesiony  do  R ohatyna no taryusz W incenty  K nia- 
zio łucki z dniem  18gó kw ietn ia  r .  b . w Rohatynie 
otw iera  kancclaryę s w ą , zam ykając do tychczasow ą 
kance la ryę  w  Kopeczyńcacli.

Z e . k . sądu  krajow ego wyższego.
Lw ów , dnia i .  kw ietn ia  1868.

(807 ) &  u  tt b m  n  d) n  u  g .  (3)
91r. 1282. K ulikow er F. f. S5ejiiE(>gend)t

{jat iiber ffiiiiWifligung bee 159 lid) en C. E. Skmbcfge* 
rid)te6 nom  14. ffllórj 1868 3- 8104  ben Ż o łtunccr 
© runbw irtl)cn  D em  ko  Pefryszyn  fur Słcrfdjroenfcer er- 
f ld r t  unb  bemfelbcii b o i G reg o r Ocliabski jim i (Jura* 
to r  tefteR t.

SBaś ju r  óffentlidjen Jlem itnifi g rb rad it lim b.
35oiu f .  E. SBejirlSgetidjfe.

K ulików , am  29. 3Kdrj 1868.

O b w i e s z c z e n i e .  I Krupińska Marya,
, I lawin czka Regina, 

L. 1282. C. k , sąd  pow iatow y w Kulikowie t Cencek Regina, 
uznał za przyzw oleniem  p rześw ietnego  c . k . sądu k ra -  
jow ego  z dnia. 13. m arca 1868 do  1. 8104' Demka 
Petryszyna z  Z o łtan iec  w łościanina za  m arnotraw cę, 
i u s tanow ił jem u za ku ra to ra  G rzegorza O cliabskiego.

O  c z e m  s ie  d o  u n ii li C7.nei d n ie  w ia d o m o śc i .O  czem  się  do publicznej daje  w iadom ości.
Z  c. k . sądu  pow iatow ego.

Kulików1, dnia 29.' m arca 1868.

Spis osób we Lwowie zmarłych,
a  w  d u i a  c  li n  a  s  t  ę. p  u j  y c  y  c  li z  a  m  e  1 il n w  a  n  y e li. 

Od 16. ilo 29- lutego 1868.
O nyszkiewicz Roman, obywatel, (13 1. ni., na chorobę nerek. 
T w ardow ski Antoni, pens. u rzędnik, 81 I. m., ze  sliiruśei. 
T ru llenberg  G rzegorz,' „ '  75 I. m., na gruźlicę .
Radzikicw icc Jędrzej, komornik. 75 I. m , na apopleksję! 
Czucz&wa Ju lia, żona kupca, 61 I. m., nn apnraliżowan. mózgu. 
Sąndschusler Karolina, w dowa po kanceliście 75 1. in., na apo- 

plcksyę.
H alicka M arya, żona kancelisty, 48 I. m., na raka.
Fillircr Marya, żona drukarza . 60 1. iii., n a  suchoty.
Eudeinaun K atarzyna, w dowa po zarządcy, 68 I. m ... na wadę

Spelmaii 
Kozub W łodzim ierz.

plue.
G ribler Maryn. 
W oynowiez Frnnciszc 

z liraku s it ży 
B arenhnrdt Flora, dzi 
Rusiecka Michalina, < 
M azur Józefa, 
Majewska Julia, 
llenz  Pawlina, 
Z naczkiewiuz Piotr, 
W agemann Jan. 
W dowiak Józef, 
P ilczarski Ignacy, 
Baczyńska Karolina. 
Jacak  Marya, 
Macliawicz Paulina,

arządcy, 68

Signio Salomea, wdowa, 8$ I. ni., zc starości. 
ScIiOpf Antonina, a p lekarka, 74 1. m., na  spnra 
L atuszyński E duard, snbjcUl 19 1. ni., na suche 
Sccliak Jan , slndcnt, 18 1. m., na gruźlicę . 
Itraw czykiewicz W ładysław , atudcnl, 14' 1. ni., 
Czajkowski Józef, zc  zakl. św. Ł azarza , 73 i :

ińska Agnieszka. „ 90 I. n
W ierzbicki Jan, „ 68 I. n
llcrbucińsk i K rzysztof, z  domu ubogich, 64 I. n
Muller Anna, w laśc. domu, 49 1. n>., na pucblii 
S kalsk i Pawc), „ 53 i. ni., na  gruzlii
Jakób Franciszek, strażn ik  iiuans., 75 I. iu., zc 
Parnńkicw icz Feliks, leśniczy, 33 I. m., na suci 
Zofijowski Julian, student, 23 1. m„ „
Romańska Anastazy a, handlarka, 43 I. ni., n a  g 
Ilolubow ska T el ia, klucznica, 28 I. in. 
Sadowski P a w e ł, w yrobn., 46 i. m.,
Kotula Karol. „  54 I iu,,

Michał, „ 53 1. ni.,
S ikorski Antoni, „  41 I. m.,
K arpiński Jan, „ 53 I. iii.,
Igliczka A niela, „ 44 I. in.,
K urlr.jiczyk Szymon, „  54 I. iii.,
W ierzbicki Antoni, „ 79 1. nn,
Kulinan Michał, „  66 l. iu..
Budy M arcin, „  20 I. m„
U cick K arol, „ 50 I. m.,
Rybak M alrona, „ 48 I. in.,
U pyk Stefa ii, * 41 I. m.,
G ąsiorowska Regina, „ 63 1. m.,
Z ieliński Jan, „ 24 1. m.,
Fridinann K atarzyna, „ GO I. m.,
Kuhn Jozefa, „ 28 I. m.,
Różycki Antoni, n 31 I. in.,
W ysoiocki Antoni, „ 58 1. iii.,
Maksymowicz Jcwdocha. „ 23 I. m.,
S tecki Jan , „  35 1. III.,
Adamski Jan, „  26 I. tn.,
Kuryło Ł ukasz, „ 70 I. iii.,
Spa lc r Marcin, „  36 1. ni.,
Sluinińska Balbina, „ 29 1. ni.,
Kowal Dinylco, „  30 1. in.,
Snopek Katarzyna, „ 34 I. ni.,
Burak Feilko, „  20 I. in.,
T rcm brlsk i G rzegorz, „  56 I. in.,

porażenie płuc, 
gruźlicę .

zapalenie mózgu, 

zapalenie mózgu.

skaleczenie, 
zapalenie plnc

M arcelak Teodor, 
płuc.

Zaboy Marya, 
mózgu.

Kozioł W iem  ty,

Kogut Magdalena, „
Fidor Anna, n
Ilu ltnc r Marya, siero ta. 12 1. i 
S tarzeli Julia, ilziecie pisarza,
Brill Józef, ' '  „
ICaliciak Szymon, „
Bauman Natan, kupiec 84 I. n: 
Mindl Sa ra , handlarka, 78 1. i 
B arbal Freudc, żona kupcz., f 
Mcnkes Mendel, maclilerz. 80 
Mimetes Rifkc, żona maclilerz.
Luft Ba ile. żona rzc ii.ika , 46 
Schrauh Sa ra, wyrobn. 56 1
Hebel' JJoimII, „  30 I.
Kii in  e r  Minii cl, n 36 1. in., n
Lindl Marek, „ 22 I. ni.,
Grosstcld Abraham, macblcrz. 84 I. 
Re in borg Malko, „ 90 1.
Bek Sinic, „  70 1.
W  ci ns lock Jccliewcl, „  46 I.
Bell er Cli ai iii, piwniczny, 58 I. tn., 
Kumor Cliaje. wyrobn.. 75 I. m.,
I laue r Jankiel. „ 50 I. ni., n
Rubin Lei.ser, „  30 I. m., ni
Frcuudlicli Izaak. 1 1 1 . m., na
Bolwan Salamon. „ 42 I. m.,
K arl Natan, dziecię wyrobn., 2  i. ir 
Kuh Gillel, ’ |i /g r . r
F c n s lc r  Mojżesz, ,, Via” r .  ni.
Einsclilag lluchcj, „  2  i. ni.,
G ross Git lei. „  1 r .  m.,
Strikl Juśc i, „ l r . in.,
Di ker Roni, „  2 1 . iu„
11 uss Jeremiasz. „  10 dni ui
Gerschman Jakub, „  */ta r - 111
Goldbcrg Ilcnoch, „ 1 r .  m.,
G cler E lid , 4  1. ni..
Scholz Rosa,

Ellcl.
Markel Rucbel.
Sana Udcl.
G elcbrter E ster,
Kunke B oru eh,
Bombach Lcib,

na  raka.

nu tyfus.

; y / h .

14 dni ni., 
Izie cię urz

na kiiiiwiilsyr. 
,ęi1 n., ł , -  r-

Vla r. ni.,
i pncklinę.

n a knliwuHy1''

14 dni m
y ia r . in. l

142dni ni. 
fi lyg. m. 
I 1/ ,  r . ni.

! n

na porażeni'1

5 1. m., na *np«l‘,nia

8 dni m na zapale"'11

" \ 2 r .  ni ,  ua TY»'if 11

5 '/ ,  r .  n na  wycif"'

3  1. m., na  suchoty1

i febrę  połogi™

na osłabienie, 
na  tyfus, 
na puchlinę.

a gangrenę.

*/|S »' 
1'/* r

na wadę w serco. 
f. braku’ s ił żywo Iny d

upa len ie  pluc. 

na puchlino.

Doniesienia prywatne.

G lu c k s -O fT c r te .
Das Spiel ilcr uslrrreieliiselieil Lose ist yoii 
der kais. k on. osterr. R eg iem n g gestattet.

„Gottcs Segen bel ( olin!“ 
©ro|jc ©upitnlint - Ucrlofutip

Voji i ih itr  2  M iliio u c ti .
B cginn  d e r  Z ichung  am i  d e n  <1. H .

N ur 4  G ulden cist. W Shr. od e r 2 G ulden 
os t. W ahr.

kostet cin v o i u  b i l n n t c  g w a r a n t  i  e t  <‘s  wirk- 
lichcs O r i g i n n l - S t a n G ^ L i i U n  (niclit ron den 
Yerbotenen Prom cssen) attsineincinD ebitundw erdeu i 
solche gegen f r n n k i r t e  Einscndung des I ł c t r n -  ! 
g e s  selbst nach den entfcrntestcn Gegcndcn YOninir 
versandt.

E s  w t r d e n  n u r  C ic w in n e  gezogen.
Die H a u p t » Gewitutc b etragen 2®5»0OO —\ 2 5 , 0 0 0 —  1 0 0 , 0 0 0 —  5 0 , 0 0 0 —  3 0 ) 0 0 0  i 

2 0 , 0 0 0 —  2 a 1 5 , 0 0 0 ,  2 ii 1 2 , 0 0 0 ,  2 a '
1 0 .0 0 0 ,  2 iSO O O , 3 ii 6 0 0 0 ,  3 a 5 0 0 0 ,
4  a UOOO, 10 a 3 0 0 0 ,  79 u » o o o ,  4 a * 5 0 0 ,
4 a * 2 0 0 ,  108 ii IOOO, 103 ii 5 0 0 ,  6 a 3 0 0 ,  
I l i a  2 0 0 ,  7906 a iO O  «. s. \v.

G c w in i ig e ld e i '  und^ a m t l ie h c  iftie -  
l iu n g s li s te i i  sende nach  Entscheidung p r o m p t  j 
und v e r s c h \ v i e g e n .

Heinen Intcressentcit habc a l l e in  in O c s t c r -  
r e i e ł i  die a l l e r h o c l i s t c n  llatipUrelTer ro»
3 0 0 . 0 0 0 ,  2 2 5 ,0 0 0 ,  1 8 7 ,5 0 0 ,  1 5 2 ,5 0 0 ,  
* 5 0 ,0 0 0 ,  * 3 0 ,0 0 0 ,  * 2 5 .0 0 0 ,  1 0 3 ,0 0 0 ,  
* 00 ,000 . und jiingst am * i ,  S e p t e m b e r  
se b o n  w i e d e r  das g r o s s e  L o o s  von 5 0 0 0 0  J 
Thalor a a s b e z a l i l t .

Caj. Sams. Eof)iu« JjnmOunj,
Bank- und Weclisclgeschaft,

Ol
10

ut jeber .'piUje bcś Sctrngc^ auf pltjtfdic ^errf^aften
u n f « ’ g i u i j t i g c r c u  S B r b i i tg im g e u  o l s  D ci a K c it b iS l)e t b c fla u b c n e n  i i t -  u n b  n i i s l a i i b i f d j e i i  © f l& i i i f l iD 1^ 11' 
je b o d )  ntd)i nntcc 10 .4)00 f i , ,  b a l)e t a u d )  u o r s u g s t m i f c  j u t  © o u u c r t i n u t Ą  ftf jo n  6 c f le ^ c i ,l,rf 
© n r t e h e n  «w f S n ^ 3 ' f ^ CH g c e ig i i c f .  —  SR a^ere IH u ś f t in f t  ^ i j y o f f j r f r u  = ( S o m f J t t m  in  2Siifl1'
S O ła r ia ^ i l f ,  ^ a u n i ^ g a j f r  9 ł t \  3 ,  in o  a b  e t n u t  S tn f t a g e  i n  b e n tf ih e r  © p r a d je  i n tb  i u  f r m i f i r t f H  3 ” 
f ^ r i f t e n  a i t g c t io m m t i t  w e r b e n .  ( 7 7 8 — 2)

S )a  id ) f c i t  j iu c i  S a f j r e n  E eiucu SBedjfcl accep» 
t i r t  —  u n b  iłc tn o m m c ii ^ a b e ,  h a ft b e n n o d )  m e iuc  Sic* 
c ep te  im  l lm la u f e  f n tb , —  fo fo rb e re  id ) h ie rm i t  a u f, 
je b e n  S n l ja b e t  m e in e r  S Iccep te  b in n e n  4  SB odjcit fidj 
b e  i  m i t  j u  m e lb e n , u n b  e tE la r e ,  b a fj o  o  u  I)cu te  a n  
n ie itie  STccepte u t ib  l l r C n n b e n , b a n n  e d )t u n b  nnge*  
f a lf d j t  f tttb , w e n n  n ie tn e  U n te rf d j i i f t  le g a l i f i r t  fein 
w i t b ,  fo n ft a b e c  je b  e t © i t t i g J te i t  e n tb e lj re n .

I s a a e  H i c l i t c r ,
( 8 4 4 — 2 )  S ta b a fu e r re g c t  in  J a n ó w .

Salonstiicke in priichtigeu Goldrahm®̂
s in d  sch r hi l lig  z  ii ycrkatiftiii lici ni 8’ n r O e i  

( 8 S 8 — i )  H o t e l  G r o r g e ,

7, c. k . gałic. d ru k a rn i rzą dow ej.


